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Konto czekowe w pocztowej kasie oszczędności Nr. 1508. 


Rok V. 
RUCH SPOŁECZNOŚCIOWY. 


Prof. K. Serini, 
(Ciag dalszy). 


Infekcja więc duchowa została w 1907 roku prze- 
szczepiona na grunt europejski, wkrótce też glosolałja ob- 
jawiła się w szeregu miast Norwegji. Niektórzy przed- 
stawiciele ruchu społecznościowego niemickiego udają się 
de Chrystjaaji w celu zapoznania się z nieznanem zjawi- 
skiem i oszołomieni wracają nie sami, lecz w towarzy- 
stwie dwóch pań glosołalistek, W Hamburgu, gdzie odbyły 
się pierwsze zebrania, usiłowamia ich nie wydały pożąda- 
nych wyników z powodu ostrej krytyki, stosowanej przez 
kierownika społeczności, Rubanowicza. Natomiast w Kas- 
sel, dokąd udał się Dalmayer i owe dwie panie, powodze- 
nie przeszło wszelkie oczekiwania. Zebramia, urządzzne 
przez glosolalistów, ściągały liczne rzesze i wreszcie sta- 
ły się widownią dzikiej ekstazy, ostatecznie sprawą zajęła 
się prasa, rada miejska i policja i dzięki temu ruch przy- 
brał spokojniejszą formę, lecz się szerzył zarówno na za- 
chodzie, jak i na wschodzie, dokąd został przeniesiony 
przez Paula, Regely'ego i Edela, współkierowników spo- 
łeczności wschodnio-niemieckiej, Rada braterska, do któ- 
rej należeli, zajęła wyczekujące, lecz wielce życzliwe sta- 
nowisko, widocznie nie deeyrując się otwarcie przejść do 
obozu glosolalistów. 

Konferencja blankenourska 1907 roku zdobyła się na 
stanowczość, zniewoloma do tego przez smutne objawy ru- 
chu „zie'onoświątkowców'*, zarówno w Indjach, jak Eu- 
ropie, i wydała nań wyrok potępiający, utorowała więc 
drogę wiecznie do kompromisów skoremu zarządowi związ- 
ku Gnadauskiego, który również odsunął się od glosola- 
listów, Niemniej pod koniec 1907 roku na wspólnej konfe- 
rencji z przedstawiciełami wschodnio-niemieckiej rady 
braterskiej zalecił powstrzymanie się od polemiki jednej 
i drugiej stronie, aby nie szerzyć zgorszenia. Do jakiego 
stopnia niemocy musiały spaść dawne pietystyczne spo- 
łeczności, skoro liczono się przeważnie z radykałami—glo- 
solalistami! 

Niewiadomio, jaki by wreszcie obrót wzięły sprawy, 
czy ruch społecznościowy nie zostałby rozbity na szereg 
zwalczających się wzajemnie obozów, gdyby nie nadbiegła 
nieoczekiwana, a wielce skuteczna pomoc, o dziwo! ze 
strony glosolalistów. 

Kierownicy: ruchu „,zielomoświątkowego* na zacho- 
dzie Niemiec, bracia Dalmaver'owie, zerwali oficjalnie 
i głośno z nim, wszystkie jego przejawy sprowadzając do 
działania sił demonicznych, mówiąc bez ogródek, do wpły- 
wu szatana. 


Warszawa, dnia 26 października 1924 r. 
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Wszystkich zainteresowanych ogarnęło zdziwienie, w 
obozie glosolalistów zapanowała konsternacja, ruch „zielo- 
noświątkowy' zaczyna na zachodzie stopniowo zamierać. 

Oto ilustracja do znanych twierdzeń o żywiołoweści 
ruchów masowych, ich niepohamowanej sile, na grumcie 
zaś religijnym — o wyraźnej woli Boga, który przez usta 
glosolalistów przmawiał: „ja przyjdę wkrótce”, „ja sądzie 
będę światy“, „ja czynię te znaki“; w gruncie zaś rzeczy 
kilku bezkrytycznych nerwowców lub nawet tylko filutów, 
wyzyskując panujące nastroje, wiedzie na pasku otumanio. 
ne zbiorowisko. Gdybyż przynajmniej środki, którymi się 
przytem posługują, posiadały cechy oryginalności, — o 
prawdzie bowiem trudno mówić, — nie niewykraczają po 
zą wielce znane ramy nerwowej zarazy. Dla przykładu, po. 
mijając akceserja konwulsyj, odrętwienia, krzyków i t. d. 
przytaczam: glosolaliznę mową z dawnej i najświeższej 
przeszłości. Decon 


ZŁOTE MYŚLI ELIZY ORZESZKOWEJ. 
(Wybrała Z. K.), 


Ku ideałom naszym, ku gwiazdom naszym, ku 
sprawiedliwości į wolności płyniemy po morzu raf, burz : 
odmętów pełnem. A statek nasz z drzewa krzyżowego zbu- 
cowany, żagiel ma od miłości purpurowy i wiosła z wier- 
ności niezłomnej ukute. Daremnie huczą burze, wznoszą 
się ostre rafy, szaleją odmęty. Na statku naszym z mło- 
tem czynu w dłoniach, i oczyma na gwiazdy zwróconemi, 
ku ideałom naszym, ku gwiazdom naszym, ku sprawiedli- 
wości i wolności dopłynięmy. 

LJ r x 


Walka z złem, jakkolwiek byłoby ono silnem, nie 
przestanie być obowiazkiem i potrzebą ludzi poczciwych, 
odważnych i rozumnych; każda tylko pora inne im do 
walki tej podaje narzędzia i bronie. Dawniej ludzie 
walczyli mieczami, głośno, groźnie, burzliwie; dziś wal- 
czyć mogą i powinni tylko pracą, pracą serc swych głów 
* rąk, cicho, skromnie poprostu. Dziś uznaliśmy i wiemy 
c tem, że każdy kto własne życie obroni od wszelkiej pla- 
my i skazy, kto rozumnie i cnotliwie wychowa swe dzieci, 
myśl zacną pomiędzy ludzi rzuci, przykład z siebie da do- 
bry, kawał nieurodzajnej ziemi użyźni, jakikolwiek ruch, 
jakiekolwiek życie i bogactwo wywoła, tam, kędy była 
przedtem jałowizna i nędza, — ten jest dobrym rycerzem 
sprawy ludzkości, ten wedle siły spełnia swój obowiązek. 

EJ 


* * 


W życiu srogiem jest też miłosierdzie wielkie, które 
na ofiary ludzkie leje balsamy łagodzące. 
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Stan kościoła ewangelickiego w Rosji. 


Poczatki ewangelicyzmu w Rosji sięgają XVI wieku. 
a mianowicie czasów Iwana IV Groźnego. Ewangelicyzm 
był wtedy reprezentowany w Rosji przez nielicznych przy- 
'byszów z Niemiec przeważnie pochcdzących, w mniejszej 
jeszcze mierze przez ewangelików Polaków. U ludności 
prawosławnej ewangelicyzm nie zażywał wtecly poważania 
Stan rzeczy zmienił się dopiero za panowania Piotra Wiel- 
kiego, a jeszcze więcej za rządów Katarzyny H i jej bez- 
pośrednich rastępców. gdy carat popierał imigrację nie- 
miecką ze względów ekonomicznych. Niemcom napływo- 
wym nadawano przywileje: otrzymywali cmi samorząd, 
prawo utrzymywania kościołów, szkół, nadawana im grun. 
ta i t,d, Na takich podstawach rozwinęło się bujne 
w zborach ewangelickich niemieckich, a od raku 18. 
ra zbliżoną nie- 
oła ewangelicko-augsburskiego w 


co do usta 
b. Królestwie Polskiem. 
Była to organizacja j 


zeze więcej biurokratyczna, 
niż kościoła naszego za czasów kich. Z ustroju swego 
kościół był więcej podcbny do instytucji państwowej niż 
da społeczności religijnej. Pracę duszpasterska duchowień. 
stwa ewangelickiego utrudniały w spcsób niesłychany 
ogromne odległości, Tak naprzykład pastor z Bułanki ra 
Byberji musiał oprócz podróży. cdbywanych koleją, rok 
rocznie przejechać końmi 2580 wiorst, aby choć tylko je- 
den raz w reku cdwiedzić swoich parafjan; na pastora 
w Tobolsku zaś przypadało rocznie 3340 wiorst, które trze- 
ba było przebyć końmi. Administracja kościelna była u- 
tru:lnicna przez tc, że parafje były rozrzuccne ra prze 
strzeni 22 miljonów wierst kwad ch. Oforzymi ten 
obszar był podzielony między 2 tylko ckręgi kowsysterskie 
i podlegał tylko 2 superintendentem generalnym, z któ- 
rych jeden rezydował w Petersburgu, drugi w Mczkwie. 

A jedrak, niebaczącć na lakie trudne warunki, w mia- 
stach i po wsiach ludzie byli swemu kséciolowi ewange- 
iickiemu wierni, otaczali go milości i przywiszaniem 
Przed 10 laty kościół ewangelicki w Rosji leczył 2 mu- 
liona wyznawców. W zborach powstał był szereg zakładów 
humanitarnych i dobroczynnych, W samym Petersburgu 
istniało takich zakładów nie mniej jak 100. a były one 
utrzymywane wyłącznie z ofiar dobrowolnych | z procen- 
tów od darowizn i legatów, Szkoły, utrzymywane przez 
zbory ewangelickie, znane były w całem pańsiwie rosyj- 
skiem i zagranieą. Własne Towarzystwo biblijne, oddziel. 
na organizacja misji śród pogan, oraz wspólna ula vałega 
kościoła w Rosji (za wyłączeniem Królestwa Polskiego) 
Kasa Zapomogowa, oto R instytucje, utrzymywane zgol- 
nym wysiłkiem ofiarny m rów, które miały dzięki temu 
żywe poczuc e łączności. 

Rewolucja ro spcwodowany przez rr- 
kład wewnętrzny państwa stały się przyczyna kompletne- 
go upadku Kościoła ewangelickiego w Rosji, Rczpudły ~ie 
więzy wspólności, uczucie kęczreści zanikłe, Ustaly v 
kie stosunki z kierownictwem Kościoła i jego zarzeden. 

Zbory pomniejsze, które mie mogły się samodzielnie 
utrzymać, poprostu przestały istniec. Większe parafje 
znalazty się w położeniu materjalnem nadzwyczaj trudnem, 
Wie'u pastorów umarło na choroby zakaźne i z wycień- 
ria, w ostatniej nędzy, Inni stracili chęć do dalszego 
'bcrykania się z twardym losem i op li swe zbory. 
Z liczby 200 pastorów na początku roku bieżącego pozosta- 
ło jeszcze tylko 80. 

W czerwcu tego roku odbył się za pozwoleniem rządu 
bolszewickiego w Moskwie synod generalny kościoła ewan- 
gel cka-luterskiego, który uchwalił zaprowadzenie nowego 
ustroju kościelnego. Podstawową jednostką organizacyjna 
ma być zbór z pastorem i Radą kościelna. Zbory, związa- 
te przez położenie geograficzne, mają stanowić wspólnie 
wyższą jednostkę administracyjną z radą synsdalną i sı 
niorem („Prebst") na czele, Wszystkie sy 
łączyć z kolei w jednym symodzie generalnym, który wy 
bera naczelną Radę kościelną i biskupa, Nowa organiza- 
cja kościoła nie może się na razie skonsolidować dla braku 
środków materjalnych, który jest wynikiem tegarccznega 
n'eurodzaju. Brak zupełnie zarybku teologicznego: sprawa 
przygotowywania nowych duchownych nie została jeszcze 
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rozwiązana. Projektuje się założenie seminarjum dla du- 
chawnych, ale du wykonania tego projektu jeszcze daleko, 
Zresztą watpliwą nieco wydaje się nam rzeczą, czy tą dro- 
gą da się istotnie osiągnąć zamierzony cel: kościół w Da- 
nji p nił niezbyt miłe doświadczenia z absniwentami 
seminarjów dla duchownych, sprowadzonymi z Ameryki 
i ordynowanymi w Danji na „djakonów”, ea miało za- 
radzić brakowi pastorów. Największem  niebezpieczeń- 
stwem na przyszłcść jest dla koścoła ewangelickiego w 
Rosji zaprowadzony przez bolszewików zakaz nuczania re- 
figji w szkołach, zakaz bezwzylędny i przeprowadzany” 
przez nich z konsekwencja nieu.łaugana. 

Zdaje nam się jednak, że zappowadzenie nowego u- 
strzju, będzie dla kościoła ewangelickiego w Rosji bolsze- 
wickiej zątkiem nowej ery w jego dziejach: zrobiono 
piei w krek do odbudowy gruzów, a za nim pójdą dalsze. 
Na razie osiągnięto tyle, że polczoro swe siły i dodana 
sobie wzajem otuchy. 


Nasze dzwony. 


Dumie wielkości Róg poniża czusem, | 
A w górę dźwiga proch upokorzony 
Złe nie trwa wiecznie, cierpienia przeboją, 
Nio zawszę w łuku napięte cięciwu. 
Norm. 

Dnia 28 stycznia r, 1918, cryana wojskowe okupacyj=- 
nych władz niemieckich zabrały Zborowi warszawskiemu 
ewang. augsburskiemu z ogólnej liczby trzech dzwonów 
dwa wie.ki i średni, po uprzędniem rozbiciu ich na 
miejscu w dzwonnicy kcścielnej na oddzielne części. 

Protokół o tej rekwizycji, odłamy obu dzwonów, ser- 
ca żelazne i zdjęce fotograticzne dzwcru wielkiego znaje 
duja się w archiwum Zboru 

Oha utracene dzwony, podlag łacińskiego na nich na- 
pisu, odlene w Warszawie z zebranego cd parafjan droga 
ofiar kruszcu, zaw'eszcne zostały w miesiącu listupadzi 
r. ITRI. Ogólna waga ich wyncsiła ckoło 1860 funt ogó 

Partjanie odrzuwają obecnie brak dawców, odpowiu. 
cających znaczeniu | powadze kościoła protestanckiego w 
ju i zancm jest, ażeby potrzeba ta zngpo- | 
kcjena zostala; zachodzi jednak w tym wzgłędzie trudność 
ratury matetjalnej. 

Otrzymana dotychczas od zborowników na nowe dzwo- 
ny 'lośf miedzi i srebra, nie jest wystarczająca, z drugiej 
strony stan finansewv Zboru wobec znacznych kosztów 
utrzymania instytucyj dobroczynnych, po za tem na wy- 
datki większe nie pozwala Kolegium wszakże, biorąc pod 
uwagę waż sprawy, ra posiedzeniu w dniu 26 września 
r. b., powzięło uchwałę opracowania planu dalszej w tym 
względzie działalności | 

Skad osobisty wybranej już ad hoe komisji z preze- 
sem Kalegium p. Everita, pastorów A, Lotha, Z, Michelisa 
i zarządzającego Wydziałem Admi: racyjnym p. G. 
Jeutego, daje nam rękojmie jej powodzenia; konieczną tu | 
będzie jednak ofiarność ze strony purafjan, którzy, jak | 
przypuszczamy, za przykładem swych prądziałów przyj- 
dą z pomocą zarząduwi Zboru w zebraniu na ten cel pz 
trzebnych środków. 

Życzyćhy należało, ażeby ewangelicy polscy, pumnąc 
czasy, gdy im używania dzwonów dla wspólnej modlitwy. 

głoszeniu słowa Bożegu zabraniano *), jednoczyli się 
zgudnie ku obronie przyznanych im praw konstytucyjnych 
i niechaj dźwięki protestanckich dzwonów, rozprzestrze- 
niając szercko ideję wolności i swobody sumienia, ostrze. 
mają jej nieprzyjaciół przed karzącą rękę Nemezis dzie- 
jowej. 


E Hausbranut. 
s| 


*) Zakaz używania dzwonów był ta tylko jeden szczegół 
z calego kompleksu inhibicji i ścieśnień, którym akatolicy podlegac 
musieli cd czasu, gdy wskutek działalności jezuitów wdarł się do | 
Polski duch prześladownictwa religijnego i ogólnej nietolerancji. 
Tworzył on pewien system polityczny i miał swój wyraz doniosły 
w zchwalonem przez Sejm w r, 1654 wydaleniu arjan, ograniczenia 
dysydentów w prawach i przywilejach, rewindykacji kościołów i usu- i 
waniu ewangëlickich żborów, dopóki traktat i Ścjm Extraordyna 
ryjny w r. 1708 nie przyznał dysydentem wszelkich praw i wolnośei 
wyznawania ich religji. 


Smutne liczby. 


W Towarzystwie badań nad dziećmi odbył się dnia 1 
b. m. cdezyt ks. Sopoćki p. t. „Wyniki badań w sprawie 
alkoholizmu wśród dziatwy szkolnej", 

Prelegent podał rezultaty badań swoich, przeprowa- 
dzonych w 4 szkołach powszechnych, tudzież w 4 szkołach 
średnich stolicy Okazało się, że z ogólnej liczby zbadanych 
1363 chłopeów i dziewcząt w szkołach powszechnych uży: 
walo napojów alkoholowych 65,7 proc., w szkołach średnich 
— 66,5 proc. Kilkoro dzieci ze szkół powszechnych — przy- 
znało się do uzywania denaturatu! Jest dosyć takich dzieci, 
które «:lpowiadały, że znają dcyrze wszystkie napcje alkoho- 
lowe (były to przeważnie dzieci restauraterów). Wźigóle 
zaś na pierwszym planie wśród spożywanych trunków stoi 
wódka i to zerówno tak u chłopców, jak i u dziewczat 
w szkolach powszechnych i średn'ch. Według zda pre- 
legenta glówną przyczyna tak rozwiniętego alkoholizmu 
wśród dzieci wieku szkclnym jest zły przykład i przy- 
mus w rodzinie. 

Główne śreki zaradcze slusznie widzi prelegent w 
rozwoju sportów i oddziaływaniu na rodziców i dzieci 
przez szkcłę. Ale, niestety, wśród dzieci szkoły powszech - 
nej sport jest całkowicie nieznany, a organizacje harcer- 
skie i przeciwalkohoowe tam rie istnieją... Wyniki sta- 
„tystyki, zebranej przez ks. kapelana Sopoćkę, winny obu- 
dzić nareszcie czujność społeczeństwa i wladz szkolnych 

Malo bowiem jest wydać bardzo dobry okólnik w spra- 
wie walki z alkoholizmem w szkole, trzeba jeszcze zmusic 
niechętnych do jego wykonania, Przecież autora statysty 
ki omawianej spctkalv gie-ze strony dyrekcyj niektóryc: 
szkół nieprzeparte trudności 

Alkoholizm wśród dorosłych jest klęską — alkoba- 
lizm wśród dzieci i młodzieży jest niebezpieczeństwem, 
grożącem narodowi —zagłada. 

Prelegentowi nalezy się prawdziwa wdzięczność, że 
podjal się tak niełatwego zadania w naszych warunkach i 
Że wykcnał je tak sumiennie i dekładnie. („K. War.) 

Jan Szymański 


. 
Głosy Czytelników. 
Ongi i dziś 

„ Kronika zboru ewangelicko-augalurskiego w Warsza. 
wie obfituje w szereg doniosłych faktów i przeży: 
są odbiciem różnych prądów i zapatrywań, w. 
z ducha czasu danego okresu, Fakty te w większe: 
padków są świadectwem wielkiego umiłowania koś 
| głębokiej religijności, Między innem: znamienna jesl 
odpowiedź kolegjum na prcśbę p. Meller-Zakom iej w 
sprawie koncertu religijnego, Według słów prezesa ko- 
legjum Ludwika Jenikiege—dn. stcpada 1877 r. na po- 
siedzeniu nadzwyczajnem kolegium pestanowiono jedno- 
myślnie, aby w przyszłości nie udzielać kościoła na żadne 
cele świeckie, matywując to tem, że zbór tutejszy nie 
używa kościoła swego na cele padebme, nawet na wyłączną 
korzyść własnych swych instytucyj, oraz że podnosiły s 
już w łonie zboru Mezne przeciw koncertom takim głosy. 
Ogólne zebranie zboru dn. 5 czerwca, tegoż roku zatwier- 
dziło wniosek nieudzielania w przyszłości kcścitła na żadne 
cele świeckie. 

Ponieważ kronika* L. Jerikiezo doprowadzona je 
tylko do roku 1890, przeto nasuwa się pytanie, ezy uchwa- 
ła ta ogólnego zebrania była kiedykolwiek zmieniona į czy 
rewizja jejęjest dziś wskazana. - 


ających 


Z prasy katolickiej. 

„Przegląd Katolicki“ w Nr. 39 przytacza dosłownie 
znamy okólnik Konsystorza Kwangelicko-Augsburskiego 
w sprawie niewydawania pozwoleń wędrownym misjona- 
mom i dodaje ad siebie następujący komentarz: 

„Radzimy i wzywamy panów pastorów, aby z tych 
samych powodów i do siebie zastoscwali swe zarządzenie 
a wędrownych misjonarzach. Jasnem bowiem jest, że i on: 
w swoim czasie nie słuchali Kościoła katolickiego, do któ- 
rego należeli, wbrew zekazowi głosili poglądy i przeko- 
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nania, niezgodne z nauką Kościoła katolickiego, utworzyli 
nieprawnie Kościół ewangelicko-augsburski, przywędrówali 
z nim do Polski i odrywali łatwowiernych parafjam, pro- 
wadząc ich na bezdroża sekciarstwa.* 

z sckcłarstwa ich powstają sekciarstwa nowe, 
i moga być pewni panowie pastorowie, że powaga ich 
za nie zaradzi owej pładze duchownej”. 

I jeszcze jedno żądanie najsłuszniejsze z naszej stro- 
ny. Niech panowie pastorowie nie podszywają się pod na- 
zwę księży. Pastor nie ksiądz”. 


Przegląd czasopism. 


Wrześniowy numer „Przeglądu Wszechpolskiego" za- 
wera kilka artykułów zarówno ciekawych, jak pobudzają- 
cych do głębszego zastanowienia się nad obecnym układem 
stosunków. Stanisław Szczutowski omawia „Przełom dzie- 
jawy”, zapoczątkowany przez układ lendyński, uchwały 
genewskie i t, d., w sposób bardzo poważny odbijający się 
u Polski. Michał Arcichowski podaje intere- 
sującą, nielicznym tylko jednostkom znaną zapewne, hi- 
storję „Towarzystwa nauczycieli ludowych Królestwa Pol- 
skiego". Profesor Roman Rybarski pisze o stronnictwach 
gospodarczych. 


Wiadomości z kościoła i ze świata. 


Z WARSZAWY 
Z konsystorza ewangelicko-reformownnego. Do- 
konany przez synod bratniego nam. Kścioła ewangelicko- 
reformowanego wybór prezesa Konsystorza w osobie szą- 
newanego powszechnie i chlubnie znanego pedagoga, p. 
Kacpra Tosio, uzyskał zatwierdzenie p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej pestanówieniem z dnia 29 września r, b. 

— Kolegjum kościelne na posiedzeniu w dniu 14 
b. m. powzięła następujące uchwały: 

1) Ogólne Zebranie Zboru celem dokonania wyborów 
dv Kolegium kościelnego odroczono na d. 16.XI r, b, Prawo 
głcsu mają ci członkowie Zboru, którzy opłacili składkę 
kościelną za 1923 r. i I kwartał r, b. Karty wejścia na 
Ogólne Zebranie Zboru wydawane będą w kancelarji koś- 
cielnej (0 terminie wydawania kart nastąpi oddzielne za- 
wiadomienie) , Członkowi=, niezacpatrzeni w karty wejścia, 
uczestniczyć w wyborach nie mogi. 

2) Postancwiono przenieść utensylja pogrzebowe 
wraz z budyrkami z terenu szpitala na cmentarz ed strony 
u!. Karcikawej. 

3) Postanowiono wziąć udział w uroczystości ordy- 
nacji proboszcza u Poznańskiego, kas. G. Manitiusu 
przez wydelepowanie 5 człenków Kalegjum z p. Prezesem 
na czele. P 

4) Uchwałono wystapié do lzby Skarbowej z prośbą 
o zwolnienie nieruchomości zborowych od podatku od nie- 
ruchomcści. 

5) Postanowiono wziąć udział » uroczystości w dniu 
sprowadzenia zwlok á. p. Ił. Sienkiewicza. 

6) Umieścić na projektcwanej liście kandydatów do 
Kolegium kościelnego przedstawiciela kantoratu w Prusz- 
kowie. 

— Dnia 26 b, m., to jest w bieżącą niedzielę staraniem 
Zarządu Zrzeszenia Ewangelików Polaków odbędzie się 
o godz. 5 pp. w lokalu Polskiego Klubu Artystycznego, Al. 
Jerozolimskie 39, zebranie towarzyskie „Czarna Kawa“, 
na które zaprasza — ZARZĄD, 

— Juhbiłeusz.  Dwudziestopięciolecie pracy duszpa: 
sterskiej w zborze naszym l pastcra, ks, Augusta Lotha, 
przypadał w dniu 1 sierpnia r. b. Ponieważ w tym czasie 
z powodu wyjazdu na wywczasy letnie wiele osób nie mo- 
głoby wziać udziału w obchodzie jubileuszowym, utoczy- 
stość ta została cdłożona na dzień 9 listopada. 

Koło Samoksziałcenia. 

Koło Samokształcenia T. P. M. E, podaje do wiado- 
mości, że następny: wieczór dyskusyjny odbędzie się w 
poniedziałek dnia 27 październka o 8 wieczorem na te- 
mat „Wpływ sportu na kształcenie charakteru". Refero- 
weć będzie p. R. Friihoes. Wejście od ul. Kredytowej 
4 m, 55. 
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PRAGA. 

Dnia 5 października odbyła się na ulicach Pragi czes- 
kiej kwesta na rzecz wygnańców czeskich, rozrzuconych 
po Rosji, Polsce i Niemczech, Celem zbiórki jest zebranie 
odpowiednich funduszów na umożliwienie rodzinom czeskim 
powrotu do swej pierwotnej ojczyzny i ośiedlenie ich na 
rozparcelowanych dobrach w Czechach i na Morawach. 

— Na wydziale teologji ewang. im. Husa było w ubie- 
głym semestrze 70 studentów i wolnych słuchaczy, Ka- 
ściół czeskobraterski ewang. cdczuwa wielki brak duchaw- 
nych. 32 zbory nie mają duchownych, w niektórych zborach 
jest tylko prowizoryczny zastępca, Mimo to ewang. ko- 
ściół czeskobraterski wysyła na Śląsk Cieszyński swych 
duchownych (n. p. do Orłowej, Cieszyna, Frydku), by tam 
czechizowali polską ludność ewangelicką. W Cieszynie czes- 
kim założono zbór czesko-Ślązakowski, do którego według 
kalendarza „Hus“ należy przeszło 1,200 dusz. 


WIEDEŃ. 
nych). 

Staraniem d-ra Betha, prof, wydziału teologji ewang. 
Uniw Wied., powstal instytut, którego zadaniem ma być 
ścisłe i na doświadczeniach oparte badanie istoty religji. 
Do Zarządu instytutu należy oprócz prof, Betha, psychja- 
tra wied. prof, dr. E, Stransky i prokurator D, O, Nahr- 
haft, Instytut wydaje kwartalnik pod tytulem: „Archiv 
für religions-psychologische Forschung“. 


FINLANDJA. 

Z dniem 1 stycznia 1925 r, wejdzie w życie ustawa 
o wolności religijnej. Metryki urodzenia, ślubu i śmierci, 
prowadzone dotąd przez zbory, mają być odtąd prowadzo- 
ne przez gminy polityczne. 

W 18 roku życią można zmienić wyznanie albo też 
wystąpić z kościoła. 


(Instytut dla badań religijno-psychologicz- 


Z ŻYCIA KOŚCIOŁA LUTERSKIEGO. 

Stały wydział wykonawczy wszechświatowego Kon- 
gresu Luterskiego będzie obradował w tym roku w Góte- 
borgu dnia 15 listopada, Członkowie wydziału będą gośćmi 
powszechnego szwedzkiego stowarzyszenia księży ewange- 
lickich. Nasz kościół Ewangelicko-sugsburski nie ma swe- 
go reprezentanta w Wydziale Wykonawczym Kongresu. 


ZATRWAŻAJĄCE LICZBY. 

W ciągu ostatniego roku popełniono w Ameryce prze- 
szło 10.000 morderstw, — W Budspeszcie wszczęto od No- 
wego roku 9,500 spraw rozwodowych, — W Wiedniu nie- 
bacząc na uzyskany rozwód, z powodu trudności miesz- 
kaniowych mieszka nadal razem 50,000 rozwiedzionych. 
Konsumpcja piwa w Rawarji wynosi w ciągu roku 225 
litrów na osobę, włączając w to starców, chorych i dzieci. 
Liczba csób, poszukiwanych w Niemczech przez policję 
i władze sądowe wymosj 300,000, co stanowi +% ludności. 


Porzadek nabożeństw. 

Dnia 26.X o godz. 9 m. 15, w sali konf. nab. szkolne, 
ks. prefekt Gloeh, 

Dnia 26 października, w XX niedzielę pa Trójcy św. 
o godz. 11 m, 30 rano, nazożeństwo w języku polskim, ks, 
pastor Michelis. 

Dnia 31 października, 9 rano, komunja św. w języku 
polskim, 


Wiadomości statystyczne urzędu parafjalnego. 
W czasie ad 13 do 20 paldziernika było: 
Uradzonych: chłopców 11, dziewczynek 4. 
Zaślubienych: Stanisław Gacparski z Rozalją Smitt. 
Ludwik Mielkie z Amandą Telker, Karol Daniel Poltzoch 
z Aurelją Rohzman. Jan Wild z Heleną Makowską. Stefan 
Wiktor Mieszkowski z Alicją Schmidtke, Fryderyk Silepius 


z Jadwigą z Leśniewskich Borkowską. Aleksander Karol 
Kleinert z Anielą Wiktorją Starkman. 

Zmarłych: Lecpold Weingold, ślusarz, lat 37. Edward 
Harapf, piekarz, lat 27, Jakób Bitzer, robotnik lat 45. Ma- 
rja Ksawera Mergunthaler, buchalterka, lat 43. Karolina 
Małgcrzata z Michlów Gutzmanowa, żona robotnika, lat 51, 
Bronisława Helena z Liedtków Kijokowa, wdowa po oby- 
watelu, lat 74, Jadwiga Karolina z Kolbergów Wernerowa, 
cmerytka lat 74, Paweł Aleksander Gruner, bronzownik, 
lat 47. Ludwik Marcin Reineke, kupiec, lat 80. Alwina 
Höhle, pończoszniczarka, lat 20. 


Ofiary. 
Do Redakcji „Głosu Ewangelickiego“ wpłynęły następują- 
ce ofiary: 
Na Kościół: P. Olińska 2 zł. Na Dom Starców i Sierot: 
Pp. C., i L. von Everth 6 zł}. Na Dom Sierot: Gospodarze 
z Białołęki i Brzezin za pośrednictwem kantora p. Miel- 
kiego 54 zł. 40 gr. P. H. Goleński 10 zł. Emilja Schutz 3 zł, 
P, Olińska 5 zł. 


na wydawnictwo: 
P. Karol Wendt 5 zł. 


OGŁOSZENIA. 


. poszukuje pokoju przy 
Inteligentna osoba rodzinie, Zgłoszenia 
piśmienne do Administracji „Głosu* pod literą P. W, 


Buchalter (kasjer) rutynowany z długolet- 


mą praktyką przyjmie 
posadę stałą, ewentualnie na godziny. 
Zgłoszenia do Redakcji pod: 


RAGE 
+1; wakuje posada organisty paraijalnego, 
W Pilicy Organista prowadzi kasę i kancelarję, 


Pensja 66 złotych na miesiąc i użytkowanie z 3 i pół mor- 
gów ziemi. Zgłaszać się do pastora w Pilicy, poczta 
Warka, ziemia warszawska. 
Tanio odświeżam i przerabiam KRAWATY oraz BIELIZNĘ 
MĘSKĄ i DAMSKĄ 
Ulica KRÓLEWSKA Nr. 19 mieszkania 8 10 
FUTRA NA SEZON BIE.ĄCY 


W WIELKIM WYBORZE 
poleca 


R. SCO 


Warszawa, ul. Królewska 1. róg Krak-Przedm. tel. 121-62. 


J. Wiediger 


Warszawa, ul. Twarda Nr. 24 


Magazyn i Pracownia obuwia 
męskiego, damskiego i dziecinnego. 


Tow. Wydawnicze KOMS Sienkiewicza 53 
m ŁÓDŹ R 
BADAJCIE PISMA 

CZĘŚĆ I 


R 
WYKŁAD EWANGELJI WEDŁUG ŚW.MATEUSZA 
NAPISAŁ 
KSI LENE 
CENA EGZEMPLARZA 2,50 ZŁOTYCH. 
Otrzymać można w Redakcji „Głosu Ewangelickiego * 


> 


Prenumerata „Głosu Ewangelickiego" wynosi: kwartalnie 3 złote, miesięcznie 1 złoty. Wpłacać można w administracji — 


Kancelarja Zboru u WP. W. KĘDZIERSKIEGO, codziennie od 9 — 2 i 3 — 5, teleion 8-26. 
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